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Uroczystości 
Puszkinowskie 
Wczoraj na obszarze całego Zw. Radzieckiego 

odbyły się uroczystości z okazji 150 rocznicy uro
dzin genialnego poety rosyjskiego Aleksmidra 
Puszkina. Na uroczystości przybyli pisarze cze
chosłowaccy, bułgarscy, rumuńscy, węgierscy i in
ni, a także znany śpiewak murzyński Paul Ro
beson. Pisarzy polskich repre:zentował Leon Krucz
kowski. 

Prasa radziecka ,Joświęcila obszerne artykuły 
roc:zni.cy puszkinowskiej, akcentując postępowy, 
charakter i niezrównane mistrzostwo poety. 
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Zgodni<- z doniesieniami prasy, dzieła Puszki
na ukazały się dotychczas w ZSRR w 76 językach 
w łącznym nakładzie 45 milionów egzemplarzy. 
Jedynie w związku ze 150 rocznicą urodzin poety 
wydano ponownie około 100 jego utworów w na· 
kładzie sięgającym kilku milionów eg:zemplarzy„ 

·ostatni dzień obrad Kongresu 
Ustawa o Zw. Zaw. i statut Zrzeszenia z. z. - uchwalone 

jednogłośnie. - Wybór Centralnei Rady ZZ 
!I czerwca o godz. 8,45 rozpoczęły S:ę obu- r Na salę wchodz! Prezydent R. P. - Prze-

dy p4tego dnia Kongresu. wodniczący PZPR - Bolesław Bierut, oraz 
Po pr7.e111ówieniu ob. Jackov."Skiego, witają członkowie Rady Państwa: Roman Zambrow

cego Kongres w mueniu delegacji chłopów ski i Franciszek Jóźwiak oraz sekretarz sta
na Swięto Ludowe, przewodn:czący wstaje z nu w Prezyc&um Rady Ministrów - Jakub 
m:ejsca i oświadcza: .,Na salę przybył Ger- Berman. Przybyłych sala wita łiuraganowym: 
bard Eisler". oklaskamd i okrzykami na cześć Prezydenta i 

że na pOS.:edzeniu CRZZ przewodnic7ącym Ra 
dy został obrany Aleksander Zawadzki. Wiado 
mość o wyborze sala przyjmuje entuzjastycz
nie. Okrzyki na cześć bojownika klasy robot
niczej trwają dłuższy cz.as. 

się całkowicie pracy na terenie ruchu zawodo 
wego postanowił zwrócić się do Prezydenta 
R. P. z prośbą o 'zwolnienie go z nbowiązków 
wicepremiera. 

W~zyscy wstają z m1eJsc 1 witają serdecz- Władz Rzeczypospolitej. 
nym1 oklaskami bojownika antyfaszystowski'.e Głos zabiera ob. Doliński, który oświadcza, 

Przewodniczący CRZZ Aleksander Zawadz
ki dzięk-qje za wybór, który uważa za do
wód zaufania do partii, która go wychowała. 
Następnie oświadcza, że aby móc poświęcić 

„Drugi Kongres był kongresem rzeczywi
stych 1 świadomych swej woli go'Spodarzy 
Polski Ludowej" - mówi Aleksander Za
wadzki - po czym stw:erdza, że naj
ważniejsze sprawy, a mianowicie: urlopy 
pracown.kiów fizycznych, rozwiązaniP proble
mu rent dla Inwalidów i eme·rytów, sprawa 
godzin pracy w przemysłach specjalnie szko
dliwych dla zdrowia i bardziej prawidłowa 
rozpiętość płac, będą realizowane przez naj-

go. Eisler wygłasza krótkie przea:nów:ieme 
kończąc po polsku: ,.Bardzo wam dziękuję, z~ 
ło, że tutaj mogę być". 

Po dalszych przemówieniach, sprawozdaw
ea komisj!. statutowo - organfa;acyjnej - otb. 
Loga - Sowiński omawia prace komisji. Komi 
sja opracowała projekt ustaw:v o Zw. Zaw„ 
projekt statutu Zrzeszenia z. z:-w Polsce oraz 
79 wniosków w zakresie pracy organizacyj
nej. Projekt ustawy będzie wniesiony prz.ez 
Kongres pod obrady Sejmu Ustawodawcze
go. 

W wyniku głoisowanla pr&,iekt ata.tutu i nsła 
wY przyJęt:v zostaje jedn0głośnie. 

Sprawozdanie komisji matk,i składa honaro 
wy przewodn:czący KCZZ - Doliński przed
stawiając ąkceptacj: Kongresu listę ezłon
k6w Centralnej Rady Zw. Zaw. i Komisji Re 
why>jnej, po czym przewodniczący zarządza 
prrerwę, w celu przepr~ia głosowania.. 

Po jednogłośnym przyjęcfo sprawo.zdań, 
uchwał ~ rezolucj.i - dłuższe przemóW.:.enie 
wygłosił zastępca przewodniczącego Państwo 
wej Komisji Planowania Q{)spodarczego min. 
Eugeniusz Szyr. 
Przewodniczący komisj~ organiz.acyjnej ob. 

Kratko, ośw!.adcza, że do prezydium wpły
nął wniosek o pnerwanie dyskusji. Wniosek 
został przyjęty. W dyskusji wzięło udział 65 
działaczy nmhu zawodowego, pnodowników 
pracy f przedstawfulell na.uM, kultury ł mu
kL 
Prz~odnkzący komisj~ skrutacyjnej 

Chabowski odczytuje listę nowowybranyeh 
członków Centralnej Rady Zw. Zawoo. I łeb 
zastepców oraz członków Komisji Rewizyj
nej f ich zastępców. Następuje krótka przer
wa, podcza~ której odbywa s:ę pierwsze po
sielbenie nowo-wybrane:f C. R. Z. Z. 

Władze ·centralliej Ra y Z.Z„ 
6 bm. odbyło się plenarne posiedzenie; wybranej na Kongresie Z. Z. Centralnej Rady wyższe władze państwowe. 

Zagadmenia takie. jak: przyśpieszenie buZwiązków Zawodowych. Na posiedzeniu tym ukonstytuowały się vrładze Centralnej Rady. downictwa mieszkaniowego, remontów miesz 
Rada wybrała prezydium w składzie 21 osób, z czego 7 osób stanowić bęilzie stale kań, bezpieczeństwo 

1 
higiena pracy. lecmic-

urzędujący sekretariat CRZZ. Skład sekretariatu jest następujący: two oraz zagadnienia socjalne będą przede 
Zawa.dzki Aleksander - przewodniczący, wszystkim roo;pracowywa.ne przez ruch zawo-
ćwik Ta-Oeusz - wiceprzewodniczący, dowy. · · 
Burski Aleksa,nder - wiceprzewodniczący, Okrzykiem na cześć Prezydenta Bieruta, 
Doliil.ski Ada,m - sekreta.rz, Polsk::ej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Kofman Józef - sekretarz, Swiatowej Federacji Zw!ązków Za\Vodowych, 
Piwowarllka Irena. - sekretarz, Związku R-dzieckiego i Generaliss:fmusa Sta-
Kowalczyk Stanisław - eekretarz, lina - przewodnf.czący obrad - Gebert za

kończył ostatnie przemówienie Kongre~owe. Czfonkami prezydium Centralnej Rady Z. z. zoetali wybrani ponadto: Gebert BolBf!ław, Delegaci powstają z miejsc i śpiewają. M!ę-
Wala.szczyk Edward, Kratko Zygmunt, żUkowski Wacław, Czerwiński Marian, <:ieślikowska dzynarodówkę. • 
Stef&nia, Jfdrzejewskl Henryk, Kna.pcZyk Józef, Pokora. Wojciech, CentkoWl!ki Henryk, Ba- II Kongres Zw. Zawodowych zakończył swe 

ryła. Ma.ri&n, Krasnowfeckt Wła-Oysław, Ociepka Wiesław, Hanke Wit. obrady. · 
www~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Struktura Organizacji Związkowej 
w świetle. statut.u Zrzeszenia Zwiqzków Zawodowych 

(streszczenie referatu ob. Aleksandra Burskiego) 
Przedłożony projekt statutu - stwier- skie i przestrzegać dyscypliny związko- wego statutu - mówi dalej ob. Aleksan

dza ob. Aleksander Burski - jest wyra- wej. der Burski - jest: zbliżyć aparat związ
zem zwycięstwa słusznych zasad rgani- Tylko przez przestrzeganie tych obo- kowy do dofowych ogniw związku, do sze
zacyjnych w naszym odrodzonym ruchu wiązków organizacja związkowa wycho- rokich mas członkowskich, w celu pobu
zawodowym. Zamiast atmosfery luźnego wywać może swego członka na współgo- dżenia stałej troski o zaspokojenje potrzeb 
st<Jsunku między związkami i zrzeszeniem spodarza kraju, na świadomego twórcę no- członków oraz w celu opieki nad nimi 

N f•t Pu k• • oraz luźnego stosunku niiędzy władzami wego ustroju. Wciągając całą klasę robot- przy pracy. 
OWY I m 0 SZ inte związkowymi i masami członkowskimi, niczą do ruchu zawodowego, Związki. mu- Komisja Centralna Związków Zawodo-

Na ekrana.ch Z1wi<11Zik.11 Raidlzieckiego 
pojawił się nQ1wy film dokumentamny 
,,Puszkin", 'WYlPTodu'kowrun:v z okazji 
150 r01Cznicy urodzin wi·e1Jdeigo p.oęty. 

Film ~ama,jam'ia widza, r, zyciem i pr.a 
cę. Pus"Z.ki'Ila w Peterslburgu, na Kauka
zie, Krymie, w Odes3ie, w Boldinie i v.·e 
wsi Michaijłow&koj e. 

Fiasko narady 
marshallowskiej 

nowy statut przynosi takie formy organi- szą nauczyć masy - sztuki rządzenia. wych, która była raczej luźnym organem 
zacyjne i wytycza taki styl pracy, aby Przyjęta przez nowy statut, wypróbo- koordynującym, o ograniczonych zada
działacze związkowi.mogli nieustannie za- wana w Związku Radzieckim zasada cen- niach - przekształca się w Centralną Ra
cieśniać więź z najszerszymi masami pra- tralizmu demokr<:ttycznego, daje członkom dę Związków Zawodowych, wyposażoną w 
cującymł. maksimum możliwości wpływania na kie- poważne prerogatywy. CRZZ składa się z 
Przechodząc do omówienia kierunku, w runek organizacji bez naruszenia jedności !}9 członków i 33 zastępców. W skład pre

j.akim powinny iść zmiany statutowe, jej działania. Zgodnie z tą zasadą wszy- zydium wchodzi 21 osób, w tym sekreta
mówca wymienia podstawowe zasady or- stkie władze związkowe są wybierane riat, złożony z przewodniczącego, 1 - 3 
ganizacyjne projektu. Są to zasady: pow• przez członków, uchwały zapadają kole- wiceprzewodniczących ora~ 3 - 6 sekre
szechności, jednolitości, wolności zrzesza- gialnie i większością głosów, niższe in- tarzy. 
nia się, dobrowolności, centralizmu demo- stancje podporządkowane są wyższym, Władze centralne wybierane są na trzy 
kratycznego, bezpartyjności ruchu zawo- wszystkie zaś instancje muszą składać lata. Projekt statutu rozszerza zakres kom
dawego oraz budowy Związków Zawodo- sprawozdania wobec wyborców. Każdy pet&:ji tych władz, wychodząc z założe-

W Paryżu ogłosz<Jno komunikat, z któ- wych na zasadach pr•dukcyjnych. członek ma prawo na zebraniu omawiać nia, że Zwią~ki Zawodowe w Polsce Lu-
tego wynika, że prace komitetu 8 krajów Mówca wymienia podstawowe obowiąz- i krytykować uchwały oraz żądać wyja- . dowej służą nie tylko dla bezpośredniej 
marshallowskich zakończyły się całkowi- ki Z. Z. śnień od władz związkowych. 'Obrony interesów mas członkowskich, ale 
tym fiaskiem. Żadnych konkretnych de- 1) pomnażać własność społeczną przez Statut zbudowany jest na zasadach de- są współgospodarzami kraju, odpowiedział 
cyzji nie powzięto. .:zdyscyplinowaną i sumienną pracę; mokracji wewnątrz zw}ązkowej. Statut nymi za budowę nowych wyższych form 

„L'Humanite" podkreśla, że poza wspól- 2) chronić własność społeczną jako zobowiązuje władze związkowe do pobu- ustrojowych. 
ną chęcią przygotowania agresji prze- wspólne dobro wszystkich pracujących i dzania jak największej aktywności człon- Nowy statut ustala, że fundusze związ,.. 
ciwko Zwią-zkowi Radzieckiemu, rządy walczyć z przejawami marnotrawstwa. ków i do jak najszerszego posługiwania kowe służą nie tylko dla celów organiza
krajów marshallowskich nie są zdolne 3) brać czynny udział w pracy związ- się metodą krytyki i samokrytyki. W ogól- cyjno-gospodarczych, ale również dla ce
pororum.ieć się w s~rawach konstruktyW- kowej; nych zebraniach uczestniczyć powinna jak lów akcji kulturalnej i socjalnej wśród 
nych. 4) regularnie płaeić składki członkow- największa liczba członków, nad czym czu członków. 

I. wać muszą instancje związkowe. Referent wnosi do projektu statutu po-

c Aly KRAJ OBCHODZIŁ SWIĘTO LUDOWE Bezpartyjność ruchu zawodowego nie prawki, idące w kierunku szerszego posta-
. oznacza bynajmniej - ciągnie ob. Bur- wienia lecznictwa i ubezpieczeń społecz-

ski, cmawiając dalej zasady statutu - że nych na mługi klasy robotniczej. Inna po-

d • • • J • ł d • nasz ruch zawodowy nie ma żadnego obli- prawka zobowiązuje Związki Zawodowe po czerwonymt l zie On}7ml SZ an arami cza klasowego. Proj€kt statutu stwierdza, do organizowania w coraz większym stop-
Tegorocme Swięto Ludowe było potężną osób, chłopów, kobiet, młodzieży i robotni- że Związki Zawodowe w Polsce Ludowej, niu - wypoczynku związkowców w dni 

ma.nifestacją całego polskiegi> śwla.ta pracy, by ków. pozostając organizacją bezpartyjną, stoją swiąteczne. Trzecia poprawka rozszerza 
i iaj Centralna uroczystość odbyła się w Ra.wie na gruncie walki klasowej i kierując się przepisy, określaJ·ące zadania Związków Io wyrazem pogłębiającego się umacn ące j 

Mazowiookiej, dokąd przybyli Marszałek Se - rewolucyjną ideologią internacjonalizmu, Zawodowych w dziedzinie wychowani~ fi-go so„·~ l'obotnicZi) - chłopskiego. K -'-'ki, minist Swi :tk ki · ł i 
.,. ..... ~u mu ow........ · er ą ows i ~ ow walczą o realizowanie ustroju socjalistycz- zycznego i sportu. Tale j~ dnia 1 maja, w pochodach obok ro- działa.cze obu stronnictw ludowych. w k • · f · 

bollników szli chłopi, w dniu Swlęta Ludowe- Po złoł.eniu meldunków o wyki>na.niu who- nezgo.. k. Z d . . . za onczemu re
1
erent ocema nowy 

go w manlfesta)llła.ch wzięli uihiał robotniey z wią.zań I przemówłeniaeh, odbyła się defila.- wiąz 1 awo owe orgamzuJą się we- statut jako wyraz wie kich przemian ustro 
ośrOOków przemysłowYch. da, w której wnęły udział tysiące chłopów, dług zasad produkcyjnych: członkowie, za jowych w etapie przejścia do socjalizmu 

Obchody odbyły się w 720 punktach kraju. niosąc czerwone i zielone sztanda.ry. trud'nieni w jednym zakładzie pracy, nale- kiedy klasa robotnicza Polski, przewodzą~ 
Według dotycbcza.s~wych prowizorycznych Po południu odbyła się wielka zabawa lu· Żą do jednego Związku Zawodowego. całemu narodowi, powołana jest do budo-
eb'UCZ'eń- manlfestowaro ponad 5 milionów dowa z uddałem 15 zespołów świetlicoWYch. Przewodnią myślą całego projektu no- wy podstaw ustroju socjalistycznego. 

• 
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I JANKOWSKI STEFAN: Powinien Pan 'W 

spra"iEI tej ud11ć się do Komis.ji :Mie zkaniowej. 
Adres otrzyma Pan w Starostwie, na terenie 

tętniq iyciem i cieszq się swobodq.-Uciekajqcy przy 
ódcy kuomintangowscy rabujq skarby narodowe 

I którego Pan zamie8zkuje. Na podstawie tego co 
nam Pan nnpiMł można wnioskować, iż gospo
darz 6w dopuncza się nadużyć, pobierając nie 
współmiernie wy~okie opłat:v od swych lokato
rów. Nie znając jednak okoliczności tej gpr .:v>7 
nie możemy wyd:<ć ~ąn.u co do tego w jakim 
~topniu pono~i ów goRpodarz odpowiedzialność 

za wytworzon" ~tosunki na ter<1nie wasze.i po 
se"ji. u"ałamy, że wfadz(' micj"kie będą czyn
nikiem właściwym do rozstrzygni~la tego pr• 
blem11. 

Zdobycia Sulingha.ju - 1t1.a..iwięksize~ 
chińsk.ie.,ro portu i ośrodka przemysło. 
Wego o 6 m.lliOnae-h lnd.no9cł, kaipitula
cja 40-tysięoznej armii garm.tzonu 
s.utn.i;i;ha.j-usu&.kiego i 50-tysłęro:inej Ar

mii. która \P'l"ÓbQl~va.ła. udec m<>-rzt>m n.a 
Formor.ę - to najwlęksize r.:wyclęstwo 
chiń.skief a.nnlt ludowe! od momentu 

orsowanla 1"&eokł JMlłf T-. 
N°fł r-0 liczyli :reaikcJonB('! kuomintan

~mv~c~', odirrut".ai,fą.c, w dniu 20 kw1emia. 
projekt traktatu pckofOWego? Na to 
przed'e 'Vl"&yst'kim. że armia luid()!Vl.'a nie 
d'l o;~ble rady z orga.n.łzaci• sforsowania 
rl.':ek.l Jang Tse. Nfasroręśni ~trah1dzy 

ką1-0minta1T1gowscy Vl'.Y'Ml:tiT\11e nłe doee
ni.U pott91 armii, za.ottatrywaneł p:rxez 
pl'f'.emysł Mandturłt i inne w~7.wokm<> 
re.łonv km,lu. Ni& br~li romnfot IJ)(>d 
tnYa.!!'e 'J')()llllOCY. którq. Armłf Ludowej 
oka7ała lndnośł. rybac;ka 'W'jTW'OlOUych 
rejCn~w natlmonkłch <:er:ł~ Wflł i ~ledli 
po}ozonych wr.dłut pó1n~o bneJg'U 
iv.eki Janrt T~. 

Rea.kc.ion1!'1.ci łtuollltfln.tang<>w~y 11-
cztli te:i n:i ,.wie~" irn·ej ma.rynal"ki 
wotenne.f. doorall'leo.i i: •• <WM8.1Ilyeh" ludzi. 
Ale I ta nadzieja runęła w kirytyczn.ym 
momencie. Już w lutym na stronę Ar
mii LudorwEl\f pme~:rJo kHka. wiei1k·kh 
o'krętów '\\"O'jeninv·c:h. a w !'>Mn rl:deń. f<>r-
1'\0"\\''lrnfa Jang Tss. n« lftron-t chińskiej 
Armil LudOwej prawło, dwie knomfu. 
tangowslde ftotyll.e. w lłellble IO 
OkTt16w. 
R~a:k.cJoniści 1kuommfa.nig'o~y Hr.izyli 

townie~ -powa-m~e M lnte.rw'encłt floty 
annio~ltm~a6.eldaf. Ale- i te ł1adz1eje 
okiu~łv gł~ iptło.nne. 'Wprawa.me e1turiel
$ki~ ()lkr~tv ~f~'no& bnaJ~ udz:iaJ 
o'bok okr~ów k'U<>mfnta6lgows·kich. w 
W'alkaieh na Jang The, ,,..dnakłe a:rtyle
rlR Armii· LuÓ()!W~f ctała Jm fak sUną 
oclp.rawę, t9 akcja ta doprowadzi.la tyl
ko do ~dema.sk.owanłll aąresor6w labou
rz.vstowsłdch I cl'O deftnłtywneoe utr•ce 

W przedśmiertnej agonii. grabieżcy 
kuominiaingo·wscy przyłapnjt sit wza
jemnie na Okradaniu skarbu, bezpraw
nym prrywłas:ro:c.an.iu właSJJ.ośct pań
Słw<l'W~. pOtwornycb spekulacf ach walu 
tOwych, a nawet W-LajemnJe podają się 

do s•du. 
A tymczasem w ''p.wokm:veh rrzie,z 

Armię Ludową mia~tach orgąnb;uje ~ię 

aparat nowej władzy ludowej, ?ła wła 
dia .skoncein;trow:;i na .Je<;t na razi!.\ w rę
k.&rh 'wojs-lrnwych komitetów kontrol
nych. kt6re !ki~l~ w<:ipólpirarują. z. Ra:ią. 

Mt js.ką.. i>kłads,jęicą. sii: z 'J)r.r.ed!".ławi

cieli robotnik6w, birrloty miei.i~kfoj, or-

gaini zacji społecznych 
wych. 

fz.b bandlo-

Wła<:no'r moo1zypolktów ulPtga konfi<;_ 
k.ncie i staje sł9 maj!Jtkł m narodo
wvm. Organiruje ~lę pracę przeclsię
bior!'1tw p·rze'ffiy.s]{)C,v~~ch i handlowrch. 
i;ro<11podaT1kf miei~kiei. wprowflrlra w 
obieg walutę N1ł1·odowp.g·o Rii.nlrn re.io
nów wyzin-olonyrh. u«tala się l'Ztywne 
c~ny na w;:;z~·;:;tkie towary pierw·szf'j p-o 
trzrh~r, znos1i się W!'\i:\·~kie uqta'IVY ł de
krety, które- Olbo"'i1'.zywały za cza.sów 
władzy Kuomintnn~n. Po raz pierwszy 
lndn&ś~ k.ouysta z najsu;n;ieł Wol11~śc! 
słowa, urasy, zebrai1, organi?acji I z 

~stk.ieh praw obywnt~l kich. 

Od czeh.oladq do ntodelu k.ole/oUJeąo 

* * . * 
STUDENTKA: Wyd~ie nam ei~, ii>. wszy;t 

kie te z11~trzeżf'nia, ,ia kle Pitni wy~UV>'1!, ~ę. T& 
ezE>j natury techni<'11nrj, a nie ideologi.c.r.nl'j. 
Jc;;t Pani mlndll, pl'ł11a .ż r-ia, prngnie I'Rni 11ra. 
cować o~j!anirnc~·jnie, 111e 71' wzgl~du na ~ilny 

indywidualizm obawia się Pani rygorów, ja.kie 
do pewn~J!O stopniR. Rlj. wln~ciwe wszelkim O?J\'3 

niznrjom. Drog-n P11ni I ,T rżt'li chod1i o ZAMP, 
do którego ewentualnie mogłaby Pa ni wstąpi~, 

to mnmy wr11żm1ie, że organizacja. ta, wyłącz· 

nie stu1fonukit po~iada pro~am odpowiadaj:}cy 
Pani, o ile można tak twiNdzić na podstawie 
listu. Co zit~ do oho iąrkt\w organizaeyjnycl:t 

lnłeresu·qca ~ysł 
to i tak początkowo byłab;v ra.ni c1lonkiem rtt-

wa c.zei binnym. Nikt niE> zmui<li'ałby Pani do ak· 
tyw-ności, skoro P11ni R11ma ni.0 wyr11zilaby cnt1-

podarków kongresowych w Warszawie 
ci k11 trmu. Pro•1.ę ~konta ktow116 1<ię 11 t11 er• 
ganizacją poprzez koło ZA~fP dział11j~el' nt1 f~ 

renie uczelni, do której P8ni nnę~zeza.. Poz;dra 

\V gma.chu Politechniki urzą.dzona że kontrolować przcibie.g f~.hr:•;kac,ii c11- wi11my :Panią i prosimy o p11mi\I~· 

z01Sfałia hardzo cie1ka wa wystawa da- kru, Orientując się, gdzie są jakieś * „ * 
rów ipn~·l'łan)llch na Kongres Zw. Zawo- ~óźnlenia gdyż wtedv 1'1\ tablicy za-
dowych, Są. to w wię+k<:;:>ośd modelt- fa- palaJo sit 'czElrwone światła. ' WAS~E!:~t stzcz-yx: ~~IMIE~~ Z lidK'?· 

b nrj Jk' kJ d J • .1.'1es e y me zaJmU~Pmy ~l~ tei;:o ro z11.Jn 
ryk, masr.~nn. inar;r.ęd;d p>racy. w;1~kona- n e 101 na! a em pracv w:v conany ~prawami, Jeżrli rzf'cz~iśde nie ~~lada Pan 

ne rę-kami robotników. O'brazu.ią. 01ne zo<::tał również model krakowskiej ga- warunków na kształcenie się dalej u włuny 

:również uc::prawniein.ia "'-Pl'O!'\vad:r.onr zownł rnlej~kieł. Górnicv Tl1'7.VSła-li ma- ko~zt może pom.'l"śli Pan o t,vm, by możnoś6 t~ 

prnez raejonaHzato1·6w. s~ ta ki:e pn.ie-d kiet:v k()THl ]Jj i modele ~z~-bów. Włók- nzy•he popl'Zt'Z in~tyt11cjP p11.ń~t.,.,.OWP, dzillłl

miot:v l'l·duki. art~·st:vazne dywainy, obra niarze }l'ięl,;ne młniatu.ry · maszvn włó- jące na t.rm odcinku. A więc w Rprawie 1111esz 

zy. neź'by. kienniczych. lmnia· pro~zę napisa.6 do Towany~twll Bur~ 1 

Na szcrr,egól<n.ą. uwa.gę rnsługu}e mOdel \Y~·sfa\Yę tli'. zamiast wygitawą podar- ~typenni6w w Lodii, .Al. Kośeiu~Tki 93. Co r.u 
u.rzQ.d.2enia sygnalizacyJneoo kontrolu· ków kongresO'\\'YCh, można 111 a,zwa.ć mi- do stypendium to musi Pan przed tym być dn

lecego pracę cukrowni.. Urnę,d-r.enie to. niałurOwł WYStaw, przemysłu. Si;i. tu chaczem j11kiejś uezelni. Bfdiic na miejl'<ln i ro 
&kła.da.ją.ce się r. dwóch s7.afek z podział b01Wie.im ekRcpO'l1atv ze wszystkich dzie.- sin.daję.c da.eh 11"d głow11o m6głb:r Pa.u s u.:. 

kami świetlnymi: jedne.i ws:kazuję.c.ej dzin naS17.ej wytwóflczości, od cziekola- sem pomyśleó i e pracy Y.l!rohkowej. „ • 
il<>ść tp!rzerabirunych hUTaków w stosun· dowe.i wit>ży W;1~1<:onanej iprzez pra-c.ow- "' 
ku do czasu wary 1 drugie.i, gdzie moi- nik6w f-my „\Ved,el", zaczą\''szy, na wa OJOIEO Z CHOJEN: ,Tri.P.li ~:;nek Panit r:dra 

na obserl'\VO'wać gQoość masy i tempe- gonach, lokomotywa.eh 1 traktorach dia :r.amiłowanit do tlrnetw11. r~ci:m~ 5kierowa6 

r-'lturę. 

1 

s•kończyw~y. Ek<::ponaty 'W1· wy•kona.ne go do szkoły przemy~łowflj. Spuw{I t(I m.usilll 

W f.abry-ce UI'U),d:zenle to st()li no wido bardzo sta.ran'Tlie i x wi~lktm ~rtyz- h.v Pall xalntwii5 ·poprzez irn-oj4 RuI, ZaldsMlo-
emY'm miejsC'U taJk, te C'ala. załoga rno- mem. W\, lub Zwi,p:~\: do któr11go Pan 11alety. 

* • • 
nł.a przez A114Jlll) Jef presłłła nft Dale- w • k • k t • t' S'i'ALY OZ'YTELNIK LKM: Prawdo'f\t\df)o 

kim Wsohodz:le. y c ,. e cz I o n ce r y I s p o r \ bni.e interesuje Pa.na szkoła 4r11d?1iegn łYJ>W. 
W re-ll"Ultaeie, 1W'!mła :kuominł.Mtgow- :rod11jemy więc 11dre~ Lieeui:a. Admhli~trMyjl'!D-

s'ka. iponłoc:ła. deil<niił;vwnQ: "POra:łlk.~ a ' .Ha.ndl~wcgo .,.,. Łodzi, ul. KMęzy ~nyn. 13. S7b 

t d hifurddeJ · bUkł 1 4~ • k I k J ŚĆ , • h l ła. ta Je~t p11.ń~twow11. i u\:ońcieni11 j11J upowa!· 

Fld;z an ~r ł c ł ---~ _„ 11 - zw1ę szą a ra cy no wczasow pracowmczyc nia do k!lntynnow1rni11. nauki .,.,. w;vf.R~ej S1lrnle 
~& a VCZ!De a.cu.v·pv a llau oO!Omllt Handlowej. Od wstępuiąc;vrk wy:magan& jNt 

~. k.rafa. w tit. w wvntku pOTOZUmlenia z ry~wki rlla OOfl<)t'ZY' •1t.jąc:%h lud1i pm-cy tzw. ,.m11ła matura". Pofl tym ~am;vm adruem 

Z tonąoe-go <Jlkr~u k1uoon1.ntangowskie ZUS-em, do miej!fCOWOśoi kuracyjnych -· zaplanował Fundusz Wczasów Pra. i~tnfoją i gimnazja, nwooowe: adm_iniatrncyjne 

go śpiesmnie uci~ka.j•ą. s~. P:rzy- na 3-tygodniOwy pobyt w ramaeh t. zw. cownfozych akcję knlturalnJJ. która stop i handlowe, :które przyjmuj• n •wiadectwem 

wódcy reżi·m'U kuorn1nita.ng<)l\V'~;kłegn akcji :rapobiegawczef wyjedzie w całym niowo obejmie wmysłkie domv wypo- ukońc:i:enia szkoły pod~t!lwowej. 

-przew-a.żrrrlfll '1lelekH Jut na Form~ a kraju 36 tysięcy ludzi pracy. czynkOwe. * "' * 
barclz:łef pnewłd11J~ - do Waszyn. Na V\'YJalld zakwalifikuje kh, na wnio Akc a ta, dostarczajac wczasowiczom ANITA· N'A ·d . p . • naii'·i' 

O 
· . lu ra zimy au1 rzurao ... w 

gtonu. sek lekarz.il. domowego, komisja. Ubez- różnorodnych r :rrywek kulturalnych szkol8 zawodowej dla kariery filmowej. Pat· 

. ... 

Dlit przewiea:łenia n.a. Formozę maję.- pieozalni S1połeC'zinej, a koszt 'J}O'b~ tu za fak rabawy, wycieez.kl turystyczne, kon stwowa Wyższa Szkoła Filmowa ,.. z.odzi przy 

tku i :ro'dzln pl"Zywód<-6W w.troju kuo- trzeci łydz.ie1'1 jak również za z~hie-gi c&rly; pogadanki, od<:.zyty, sport - p~ ul. Targowej 61 przyjmuje zyeszt11- t!lko r; ,,dn 

mintrungmv<::1k!ego Mhran~ z fl'ont11 zna- leoz.nicze pokrywa Uber.pieczalnla. c:ryn1 się do Zll-iększenł~ atrakcyjnOśctl żą matmą", tnli: i.e niez lPżnie od t.-go, jak sit • 

emą. cręść lotinict~"a. i ok~tów wojen- Th-oszczą.c się nie tylko o fizycme ~iły wczasów przede wszystkim wśród s:.i:e- ulo·~y Pani przy~złość powinna Pani pned tym 

nych. praoownlka, ale również o goozlwe mr. ro·klch rzesz robotnlcrych. (xY przt'de w~zystkim Rkończ~·6 11zkołę. 

tu i zie.Jonkarvvego topazu przejrzałych I d!lvgie, smutne tygodnie. Po tragiczne] 
już gron. Ciemnowłose dziewczęta, za· śrnierd cesarzowej to archite-ktonlczri'<ł 

jęte winobmniern, uśmiecha·ły się przy- cacko nabyi cesarz niemle-cki Wilhelm, 
jaźnie do dwóch ja-snowłosych panów i po którym z kolei odziedziczył je rząd 
niebies'kookiej blondynki, przechodzą- grecki. 
cych obC?k: tak samo chyba jak one pa- K11"Styna, dziecko szarej, chmurnej Ł~ 
trz,yły .kiedyś towa1rzysz~l legendarnej dzi wędruje - oniaśmie Io.na I ciśniona 
Nauzyki na ~dysseusza, kiedy ZC?baczyl:y zarazem - po tym pałocu cudów. 

go oo raz pierwszy, nad brzegiem mo· Bjol""lson zna dobrze grecką mitologię, 

105) - rzaStaire legendy mieszają się z rzeczy- opowiada im więc o dziejach A~~illesa, 
- Mies2:1kam w ma9ym hote+u ~ za I - I ja mam to w~·pić? Prze-cięż pan wist·ością, a rzeczywistość pachnie le· Tezeusz~, Jazona, Promełe,~sza 1 ~nnyc~ 

miastem. Jest tam J~zcze par~ wolnych wie, że n.ie UŻ'f'Nam a~koholu - spojna- gendami. Ka1oitan Bjornson, który zna d'.) bohatero~, ~tórych po·s~aci~ uwiecz.1•· 

pokoi, talk że '(O Ile n&t\xail<11'1e nie macie ła nieledwie z wyirz~tem na Strzelmi1r- brze te s1rony poka-zuje swoim towa- ły w ~amie~Jach dłuta mistrzow starozyt 

innych plainów) moglibY'ŚCie się zaitrzy- skie.go. . rzyszom, ~ied/ ci weszli n~ zbocze g6- ~ych 1 wspołc~esnych. 
mać tam rów.nież. - Trudno, kto jest w Grecji, I je grec ry, małą, leżącą tuż obok brzegu wy- Tak sa!1'.o ki~elvś, przed lat~ oprtYWa-

- Swietniel I w ogóle bądź taik ła- Id obiad, musi potem napić się greckie- sepkę, porośniętą pi1niami i cyprysami dzał tuta/ inną Jasno\AA!osą panią. Posągi 
sikaw I obejmij nade rrvną komendę: jak go wina! - uśmiechn~ się Lesze<k. - i powiada. pozostały, ale Ingeborga.„ 

kiedyś, stairy, przy1jac·i e~ul - Lesze1k po Trzeba zachowywać zwyczaje kraju, do - Spójrzcie na kształt tej wysepki! Kapitan Bjomson wzdycha ciężko, ! 

raz trzeci ścis·ka swego dawnego dorwód którego się przyje·chało. Zresztą niech To Ponticonisi. Stara Homerowa legood? stojące przed poortykiem cyprJ"SY szele

cę z iście słowiańską seirdecznością. się pani n1e boi, bo to wino jest lekkie opowiada, że jest to skamienla~ okrę!, szczą cicho i pachną melancholią rzęw-

Hoteli'k, połooooy w §licznie utrzyma- i sł.odik·i e. te1n sarn, który z' ~lecenia króla Feaków ne j strofy „Mignon". 

nym ogrodzie o egW'lycznej nieledwie Wiino było rzeczywiście słodkie„. ale odwiózł Odysseusza do jego ojczyste] .„ Zna·sz 11 ten gmach, gdzie wielkich 

l'!Oślinności, Jes1 naprat\llK:lę mił.y. nie tak bairdzo zno'M.I lekkie. Itaki, a który potem przez mściwego Po- [sto podwoi 

Bjonnsoin zajmuje Ma1j wiel1ki pokój po Kiedy K.rystyina opróżniła SW'Oją sz:kla111 sejdona zamieniony zosta,ł w tę kamien· 1 kolumn rząd i ft.urn po·sągów stoi?.„ 

łoio.ny na parterze: - ten sam w któ- kę, uczu~a w g't.C>V>t.ie dyskre1ny sz.uim: i ną wysepkę„. 
rym mieszkał cztemaście lat temu ba- wszys~ko wakoło wydaJo jej się jeszcze Jeszcze paręset metrów dalej, a histo .„ A wszystkie cię wi1ają z tw~rzą bia-

wiąc na Korfu ra.zem z Ingeborgą. Na gó· piękniefsze, niż przed chwilą! . ria orzesunęla się o trzy tysiące lat na- Hą: 
rze zina1jduje się piękny pokój z ta-ra- Posz11i potem we trójikę w stronę Acht- przód. „Pielg.rzymie ty! Ach, co sii: i tobą 
sem. Ten oddany zosta.je Kir%tyni>e, a w lejo.nu. Z gąszczu e.gz•otycz1nej r·oślinności wy- [stało?„.• 

sąs·iednim, trochę mniejszym, rozikwa1e- Opoda·I szemralło i szumiało morze. łoo·iły się białe mury Achilejonu. - I C·O się z nami stpłol - · Ol!'lf 

rorvvał się Leszek. Nad bilęki,~ną taflą unosiły się białe tr6j- KHkadzie-siąt lat temu ce·sarzowa Elż· Bjornson spogląda na jasne Wl:osy Kory. 

Kiedy jedli we tr6jikę spóźniony obiad kąty żagli, rybackich łodzi, p~ynących w bieta nagromadz,if.a w tym stylovJym pa- styny i smutn-ieje. 

w ma1ej oberży, Krys1yna u}rza~ia z prze- stronę a•lbańskkh wybrzeży, rysujących 

1 

tacY'ku skarbv antycznej sztuki i tu ..,..... A!c tamci oboje są pełni rozradowa-
rażeniem, że stairy kelner n~a jej się w odd~li postrzępionymi konturami. zagubiona między posągami greckich bo nia, szczęścia. 

uk.lahikę clemn)1n wiin&m, Oni szi.i wzdthuż winnic pellnyicłl fiole- ha1terów i bogów - spędzała samotnie o. c. "· 



Nr 154 EXPRESS I LIJ 5F R !!!!!!!!"!!•!!!!!&&!u!=-!!!!2!!!!!!!!!!!!!!!!!!*!!' Str 3 

P RZ Y 6 O D V W I C K A ·1 WACKA 

WACEK: - O, to ten w szorta,c b, o 
~tórym w „Expre<>Sie-" pisali! Kto to 
mL")ci,e brć? J::i.k myśJL;;z? 

\VlCEI<: - Jo Chińcz:<-·k ! A z tuszy 
widać. że kt-0ś z T\uomintang;u! 
• .._ -. a ~ uwau 

.·'~ 

WACEK: ~ Witam p·ana m;rndi.n•y. 
n.a! Ale was so!irlnie sp1·ali ! 

SZABERSKI : - Ni.bv kto m~ał prać? 
WACEK: - No At·mi\J, Lurtowa !.,. 
SZA.BERSKI: - Czyś pan o;nalaU 

'" a z·w uosea w • 

WACEK~ - ~ety, to Pl'7-eci·e pan -Sza- SZABĘRSKI: - Ti.i zajęli S1zrun,g1ha;j, 
bruś ą nle ząden mandaryn! a tu idą na, Karnton! Vliek!i w n~d:zy: 

SZABERSKI: - Ubratem się ta,}{ z tyli i w niewol[ różi'Jilyrh mą.ndarynów, 
powodu go1Cą.c11, 11. o C:hinarh opowleni a tera7. ich przep~dzaję,, jak i myśmy; 
wam ctoklaclni;e w domu.„ I swoich! 

wa a aawe1wwwc l &iw 
, __ xaaz z 
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30.000 osób 1

1 Krzepnie wspólnota słow!ańska 
wyiechało x -lodxi na święta IT d. lif t , 
Mimo niepewnej pogody, l-ódi wyl\.\dniła Ili~ z r a s Cl na, 8wi~t:i,. Jak ro<>ana. wnioskować .1 Uośol s:pi;ze . 

dan-:1•cb, ~Het.ów kolejowych, miasto ua,g:!!& opu~ · · 
1:li:o w ubiegłą sobct'l ok;oło 30 t.ysi'!CY O$ób, ktl) · · . 
r11 l!IY.f~chały wa vrF~yl'ltkicb Ji;ierunkacll - ni\ 
Dolny śląi!k, ti~d morze, do War,;gavry i h1:o;vch 

mli:i~~ue rze~z l()(l.Z~a.n udały stt równiai 'la połączyła na Z8W$Z szczera przyjaźń.;.. Wzajemna wy
nrl;i.~to. l.agiewui.ki. Zdrowi&, Kolumna. i inne • b I "'kó I d "' „ · I b ' „ b d „ • 
miejscowośei \)OOMl\3kie .lni dawno nie były miana ro o nc w zgec• pog ę I aeszcxe ar z1e1 
~~-~ ~~~~:c~. jak podczaa minionych dwócl\ serdeczne stos11nki m~t1dzy dwo·ma miastami 

Poci~gi. i d<>J 3 adówkl otlolloc\?,i°t'y 
1 Łocfai o- W Parku Poniatowskiego, niedllleko pOmnika Wrb.I"czn.oifoi, nsad~Ono I priy. Jadq clo 11as, nawiążą przyjaine sto 

blet1lone pa~112erMni, sprllgiuonyrni odpoe11yn i " 
ku ?lit ~wiet.ym powietmt. nb egłej niedr.ieli 11drrewko pn:yj ntni" łó~zkO..brntysJawsldef. Przywieźli sunki z· ich bratysławskimi kolegami, 

Niekt\\ny amatorzy „zielauej trawki" 11:i.- ie z sobą z Bratysławy pr$i:ydent tego miasta dr. Vasek, wiceprezydent wypoczno w ich gronie, podczas gdv w 
pomnioli jedna!( o tyn1, :te 11ielel\ je~t ptęltna. Vicenłk orai dyrsktol' Zarządu )Wejski~qo dr, Lehky. Pitdobne drzew·ko tym saJUym c7aste mieszkańcy Braty· 
tylko wów1Jzas, gdy i:o~11ie, Można b~łe aauwa. rośnie już od kilku mieą.i~y w •łOliev Sławaeji. sławy :nviedzalibv VTas·ze młasto i wasz 
żyć, całe gromady, -wra,ca.jące do m!a.sta z po- lT t "ć . · A • 1, t t r]l· . 1 LOd 1 i B t ł i i b kraj, 
Ob ł u. i·am· Tnka ~iAJe„ t~11.nf 8...,.,._ mcz:vs .or,j nie.łzie na. - . o ~ ~o z ra Y1i awy naw ą:ian a ozpo L ....n. ł b' j . j „ 16„ ko 

r:rwanyJn ga .... z i. ~ „ •· a '-' ' " """ b 1. kt . 1 • • • • • „ i h t k• 1.„ b ~ ., ecz 1.-fł ę rn ac 11"'7.Y azn "z • 
hieioeć 1 wyiit<1wia zł" świadectwo tym ~tó s,·m o irznv a· zac1eimia1ąc.eJ 1'1E;' mtę- sręnn c !i ()!!lu „w m llf..,.,zy !I.IO ą ' wza.j b · t 

1 
k i · i . . d 

rnv 'nie p. ot-a.fi"- iej ns:ii.nować, . ' - , a·zy Orb\"d\\~ma . mia:stami '~rzez ero.i nrr.y jem.n&gO poi.nanła. . ~a yds awsk ą. 1""-~· oog. ra!1 ozym.~"'Sblę. d1e Y· 
' ' "' " · · · · J · lł · · t · t \\' t 'b · I i t k' j ł ·ma o s on ~hu wan1r1 i „~ I) oro· w godzinach wieczornych ro!tpociiął się wczo .JaZrtl. , C.J poc ozem nątomll\SI Je~ en sip•oso· poJę a rna a rn, P ar.<:zl ł h K • , - • b d • • i ź 

r11,j „wiell,ti odwrót". Pocią~ i t.ra1\nva.IP 11r"' . qłf-l:>G,kie poczucie słowiańsldej wspól. rz~·f.ni.e poiswwiona przyj11źń Lod•zi t 1 
8 ~c .:, rzewic 16 • ~· Ziemy rew:s e 

0 woziły ror.elbnianych i -wypoct;ęt.;vch łodzian. któ -nO(y, łączące naród połsld z narodami Bratysła-vvv wyda owoce, z których ko-· ws:ro' naszych dz:l.e_ci, przy~ll!~!c}l D ~ 
rzl'.' f!Qlennie sobie .obiecywali we wuystkie dni rzas,~ i ŚłOwackim oraz WS\Jńlna dro. rzys;tać będą. obydwa. _miasta n.a drodz.e dąrzy .naszych k:rn]ftW. Z!łm.u~:r:l'a~: m~a 
AwiatecY.ne wyjetdimć na odpoe:gynek 1 du'<P.:· ga, kto:rą. kro-ezy }\lasa pracująea Lodzi swego dal<:zeg·o l'Ql?:'ń~()Jll. now1c1e. J'ł~starać s}ę o t~, li-v rokI <:?me 
nych murów miai1ta. (x) i bratniej Bratysławy. _ Nic bQwiem nłt1 d,aje fakfoh l\Ony- p~wna 1losć ł!)dzkrnh dne~i "Jł~~l7ala .fe· 

Dlatego też p1•11;yj.a.ul clvogirh • gmki ścJ., ftAk wzajemna wymtana , mYśll rie letnie pllcfojmcw<''!-a P zez :mładzict z DOtafnJka renorfera nfo je~t tylko ri:mirzvi:ą \'o; oapl()wierlzi dwóeh p1rz_rjaciół - stwie~d!zili goście Rraty~ła~ry _ l 6dwrotn:~· . . . , _ 
· . 'ł~ · · na. medawinv pobyt p•rzcdt<tawideli w i·ozmowie z przec1staw1.c1elem na.sir.e- „.,ZT1ie,r:lz.~i..1ą~. ~a~toimm ;".i:n.~>\eo~o-

s,1'\inl Jerzy Misrnrek (lt11gowPk11._ 53) ~a.wił · władz nasizcgo minstr., w Bratyfllawic g'O ni'lma. 11run: \' . Łagie? n1k1J.ch. ~Dl' ~1ęl1smy m 
9:ię_ $ tówieśuiknmi pr~:v ml~cka.rn1. aMJd'1.1ą- i kont~·nuo•wfl ·PiNn os;abis-t~·rh znajnmo.- ~ Dlategn te-ł; po przyjeid;de do Bra. ną _His;rnze mysl . Clłcrn1ll1y1mw mlano
ce.i s~ę w Bt.odole przy ul. JozP.fa 55· W pew- ści. lecz Pl'7-•ede wszrs>tkim wyrazem d.ą• tysławy dążvć będrlemy ws:i:elkim.i siła Wlcie dorprowflćlr.ić r~wnlez d,o tPg!'.l. by 
nej chwi:l!. z.ostał PMUW7.'c011y przez _tryby : 7.<'nia do Jeszcie silniej siego p<iwiaia· mi d~ tego, 'by jak najszybdei nastąpić łódzkie d:riec;i, !agr01;°'119 ohorob!J płuc, 
uległ enuazdzeniu. :palców pr~.weJ ręki. R11.nn, nJ,a z soi.a Qobydwu miast i cq najważ· mnnła wymiana Iu~ści ro~t!Ucze~ mogły tecf.Y<' s1ę w :rdrDWYm klln1acie 
go chłopca. odwiez;;m.10 do ~zmtala Auuy Marii. · •N · ~„ ~ · . · 1 e:z~skici. Tatr 

* * nlejsze - pierwszym. krokiem. w kierun Obydwu m.1~sl - oswlądc:11ył m. in, pre- · '' · . , . 
* ku umoi.tllwienia h1dnośei rolJ,ntnfozej zydt"p.f dr, Vassk, - Rabofniey l,odzt !'Kr7ewi;ę.c przyJain wśrod robotni. w Lunaparku przy ul. k!\, Ilr~óak:i 1~nerzony . . kow i n.z11eci naszvch miąst, doprowa-

zo;:;t11l hulltawl>ą. Hl-letni Ka!limieirz K11bik (No/ · . · o d · dzimy cło ff![io. że stanie sie 0ina me· 
wozar7ew11ka :n. !!le r.łaman~ S:ilC/li~k~ 64-wiei:io. · p e d I 17 • z;~J.iszezaJnym fundame:nto11.1. na którym 

no n:0 

:i:::il:l:~:::::2:c~:::.ł. przewieaio-1 r ze s Ie o n o ro z I n :~~~oa:Ó. b~:zi:r1::eś:~:as~~ę~!;~ 
no ~Il-letniego Ja.na ·Sns~ogo, któfY do1mął !"ł& I Al<.c"1a burzenia ruder w pełnym toku ~ów Sipoceywa tvlko we wzafemnai TlUV 
m~ma kości lewego 11d~ .• sp11tUJt11:y z drz.ewn. w · Jai.tnł,„11 (kł) 
lesie p~·11y nl. KwiĄ,towoj, (1) ,Jak wiadomo, Oddział K~•aterunkCIWY · stwn 14 - 18 l'tldzin, Składowej 24 - 5 ..... am-111R&Wlidlml!BlllllBJIPDiiiillMU11Elllllfiilli!R!LZllll\li!!1111•1111:wlli.l"iWUI 

Po świąteczna sałatk.a!.„ 
Mały I~a~. p6ciecha pa11etwa, Ęelasttl.slrich, 

pyta ~irt oJca; · 

- T11tusiu, co to jelit kolib~r~„ 

. - l{oliber ~ ndJJflwiada o.lcie.o - to jest ta
\r;i, zw~1·1owana eyl)a. 
~- ,ralt' to m9żs być !.'Yb~.?„ - dziwi eię Ig" 

na~. - Prseoil':t n;i,,uc3yoiel mOwil, !e koliber 
śpiowa wesoło. i Ula pi~l.me_ piórl~a. 

·- :N'o w1rl'liB11 ~ mówi trlmnfąląco njci.~e -
:M.?sz 11~j?ett.illf dowl'.ld ts ona ,test wariatka. 
Cay inn,a fYh3. plltrafi fyiP.wać~! 

• * '* 
·Pan BłbAlllk' wrśelł do domu o godąinie dru 

giej w nocy i wi:~zyl dozorcy dziesięć Złotych 
n otwarcie bra.m-y. 

- Przepra.szam pana - zwra.ca. uwagll dozor 
r.~, - To troch9 za. mało.„ Pan Zdziebko z trze 
cle.go piętra, który Jest uważany za. króla. skąp 
ców, tlaje mi zawsze coua,jmniej dwadzieścia 
zloty eh.„ 

- Możliwe - odpowiada. piin Ana.toi. - W 
t11,kim ra,lilre PU'fjnt pan łaskawie d,o wiadomo~. 
ci, te od dzisiejszego dnia ja. będę nawym 
królem:„. . . ... 

P:in lt.iejstut kocha alt w u~oczej pannie zo. 
si. Onegdaj powiedział swemu puyjacielawt, że 
dhuięj nie może -wytrzymać i mNSi się eświad 
czyć wybrallce swego serea. Wczoraj przyja,. 
ciel 6w Sf'Ot;i kA J,1ana. Kiejst\Jta 1 l'Ytll- go się, 
jak mu noszt .... 

- O§wiactcz;vlc3 !. ,„„ 
..,..... 'l'r,k. r owiecmia.łem jej, ~~ Jak me v;yj, 

d~ie za nmię iaJJ..o41\, f:labij~ &tę ••• 
- No i c11 ena rut to?„. 
- Spytała, sil@. ClllY je.I bl"'ł.t będ21ie mó~l 

obj'ć mo'ąi posad.ft.„ 

zajmuje się od pewnego czasu jedynie l'Odzin, Strzl'llców Kaniowskich 28 - 6 ro- •,Sp.. ltilfter ~·.r~ ". rplwn·1k1w.nm 
,gpra'.vami mieazkaniowymi o szczególnej dzin, Korzeniowskiego 12 · ~ 12 rodzin ~ l\!r R r ł 111: fi l'Jf liji 

dla naszego miasta wadze, odklłada,jąc za- itd. itd. k h 
łatwienie innych na olu·es późniejs?:y. romimo ogromnych trudnośd folrnfo· ęłw6ch teatrów wars:r:aws RC 
Pierwszeństwo mają mianowicie rodziny, wy szystld~ \vysit1dlone rodzin~· utrz:v 
ktore usunięto z budy!lków, nie nadają- nuiły już mieszkania, za wyjątkh~m 4 rn
cych się jllż do użytku. dzi'n z ul. Kórz~niowskiego 12, któJ.<e w 

W ciąg1l 0stntnich dwóch miesięcy ro- najbliższym uasie zostaną już wsledłone. 
zebi-ano ogółem 17 doJllÓW, z któryt:h Z uwagi na konieczność dokonania roz
trzeba było •rnunać około 170 rodzin i zna· .blórek Wielu innych domów i znalezienia 
leżć dlil nif:l1 mfotw.kania zastępcze. Tak mieszkań zastępezych dla da.lsz;vch wy
więe m. In. z ul. Nowotki 29 usunięto 11 siedlonych rodzin, Oddział Kwaterunko~ 
rodzin, z Kamiennej 2 - 38 rodzin, Slen- wy .chcąc wywiązać się przede wszystkim 
kiewicza 57 - 6 rodzin. Sienkiewicza 69 z tego zadania, o'1raniczy się w lipcu 
--· 2 rodziny, Borsuczej 2 - 4 rodziny, i sierpniu również do załatwiani;:i jedynie 
Wodnej 15 - 4 rodziny, Placu Zwyeię- tych' palących sp1'aw. (kb) 

rnn. klllt11.ry i SIZtukL -przychylając 
s ie do P·l'ośih1 rlvr . · Pa11stw. Teatru Pol
s.kiego w Wars'zawie dT A. Szyfmana, 
7i"olnił go z pełnienia OhOl\Vif!r.ków dy
rękiora teat11u i llfh:ielił mu urlopu. 

Na flta,no1vlfiko lder-0wnika artystycz
nego i pi·łó•,rns~ro re.żvMni, Pańs1tw. Tea
frn Pols•k ieg-n i Ti:>a.tru KRmarRlne~o w 
\Va1,s.zawie rnin1. kultury i sztuki pmYo
łał L. Schillera, clotvC.hC'lzamvi·ęg-o dyr. 
Teatru \V, P. w Łodzi 

DyTektorem nrz~dsię'hinntwa miano
wany zosfał St.. Marb-ka. a wicedyr, J. 
Bo•rliński, Kotlety padliny I 

B e z c % e I n y h a n d I a r z I Wcz~snwi~ze cze~~osłowa~cy 
· . pny;echal@ do M1ędzyzdro16w 

skierowany -do Miłencina na 2 łata 
W lutym l'b1 funkcjonariusze MO w Podczas przesłuchamia Wytwi:ciki 

Łodzi zati-zvmali w poci!},gu ja.tlącym oświadc.zvł cvnicznie-. l.ż „w stoUcv m-oż 
do Warszawy Piotra Wvtwickiaµo, z.a· nn !illljllllłać · k9-id.łt mięis<>, nawet z pa-
mieszkałei,!{<> ~.talf' w Warszawie. rrzv dlyeh ll\'ierll'fJtf" 
ul. Ożarowskiej 19. Milicia.ntGm wyda· H<1,nclel nielegalnrm mir;sem _ieFĄ,L su
ła się nodejrzam1 1valh:ka warsrnwiaka l'fl\VO tę.plnnv przfłz wladzc, które w ten 
Jakoż po otwar"łtt Jej znalezfonn tam 20 sposób chcę. urhronić ludność przed 
kg. niest~m111oł'a11ego mł,sa wieprzowa chorohami a nawet śmie1·cią.. Bo talde 
gol f mie"o. niezbadołl.ne pirzpz lekarza. l opra-
Anąli~,a w PZH wyka:iała, I* młoso wiane w \viu·1rnkach 1wty!'!.a,nital"T1yrh. 

łet- · lJO. !ChOdJł ze ir:. deobłe. no · pJ·.os .. ta~a. zaś ;r,a w I era. choro:bootwórcze iia.razki. 
delegatura Komis1ł Snecialqej &twier· Toteż :rn tak Uowaine wyk1·oc~lilni1? 
dziłaitźe Wytwicki fui od dnwuł\ qp.xą Wytwfokiego spatkałiR ni·:zyldadna , ka· 
wiał handel -młesem nielęoalnetJo 11Q!:b.o ra: został skłąrowanv do obO:m nracy 
dzenła · ·-t>rzvmu$Dwei na ok.res ~-eh lat. (g) 

Do Mi.ędzyldr-0Jów przybył pierwo;1z y 
pocią.g z wcza1sowicrz~mi z C:rnrho'S ł·owa 
cji w liciz1bie 4,90 osób. 

\Vcz.a~rnvic"zów wH.a,Ji pr:zedsifawkiele 
p1artii. Funch1:<17.11 \Vcza."ńw, OT<:ZZ i 
władz miejl'1drh. Zwia'llrnwc;v rzPr.k10-
8ło1w1H'C:V. kt6rz~r nrz1' b.;1li nR dwub--,rnd 
nim".:v w\-p(J.rn·nerk g-oś.cić będą. ~; no
m a eh wypnnv n k<Y\'l'Y·C h Fund u "·Z u 
'Vrza:'>frw PrA.rownirzr<'h 1\CZZ, 

Powitanie zamieDHo "lfę w mamifesfa
cję przy.iaźni pol<:ko~czechoołowack

0iej i 
m\ęodzynarodowej &oliclarnoi-łlri kl.a,,:v 
robofoiozej i z.akońr.zo11e z.ostało entu
r:jastyczrnvmi okrzykami na c;r,eRć Prezv 
dwn ta Bieruta., P'rezvdenta Gottwald.i. 
01·az Gener11..li,ll1"1iimu,s·a Stiailina 
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Azia budzi się! ... o • 1esz a· większe zwycięst 
Dzięki niezwykłemu wysiłkowi woli znakomity pływak radz~eclci 

stal się z inwalidy rea<ordzistą świata 

A tymczasem w pałacu van Hoggens:a 
Odbywała się również ważna narada. 
Uc:r:estniczyli w ni~j: naczelnik miej
seowej policji, bOJJa'•y krajowiec 
Thonga i sam opasły plantator. 

- Musimy położyć krEs wuelkim bun 
tom mówił skrzeczącym głose 
'l'hcnga - WczOraj na przykład na mo
jej plantacji znowu nls przyszła do ro• 
bnty prawie polewa ludzi. r.iamy prze
cież policję, która pnwin.na dbać o pra
wo - dokończył, zwracając Elę de na
czeWka. 

jr-r--~. ~~.-r--n-T> 

Tr atlycyjn e coroczne za wody pływac- nad przeciwnościa losu. nad ludzkę. 
k ie między l\IOskwą a Leningradem niemocą i bezwładem. 
skończyły się zw.rc~c;,twem Moskwy w \-V roku 36 mło>Cl y Leonid przyjeż dża 
s tos uniku 241 :146 punktów. Leonid pierwszy ra;z do Moskwy W y cho\\ any 
MieszkGw zadecydował o zwycięstwie w Stalingradzie od najwcześn iejsze.i 
waterpolistów Moskwy, ponadto zajął młodośc i każda wolnę, chwilę c;pęd z a 
p-ierwsze miejsce w konkurencji 100 me nad 'Vołgą. . Pływa wi C' le i pły'l-va do
traw stylem dowolnym w czasie 58,7 bl"Ze Jest najlepszym pływakiem Stalin 
sek. i sto metrów stylem motylkowym gradu. 
w czasie 1.07,3 sek. zaledwie o 2,2 sek. 'V l\ foiskwie widzi pi er wszv raz jak 
gorszym od rekordu świata ustanowio- pływa Bojc.zenko. Dot~rchcza" wszyscy 
nego w 46 roku r&wnież przez Mieszko- pływao'. których wid ział Mieszko ·,,· 
w a . pływali s tylem t zw ... kl a·wczn~· m". Boi . 
Są to doskonałe. jak na początek se- czenlw ptnval „mot ,-lkiem". \1ieszkow 

zonu p ływa.ckiego, wyniki i W"1paniałe pracuje zapamiętale - nczy się n.owe
zw~:cię stwa o ułamki sekund nad mis- go spo<J.Obu pływania. Porll!,'l~a Bo.iczen 
trzem Zw. Radz. Uszakowem. Nfo b~r łol kę( a.nalizu.ie każdv ruch i przyswaja 
bv tych suk·cesów, gdy"'by Mieszkdw, kil- sobie jego styl. 
ka lat temu. nie był odniósł zwycięstwa W rDku 1941 do Mieszkowa naletę 

asza drużyna grała słabo 
- powiedział dziennikarz słowacki, patr~ąc na mecz 

Bratysława-Lódź 
Mecz Bratysław3 - Lódż miał zgoła nieco dziennikarz z Bratysławy, który towarzyszył 

dzienny przebieg. Początkowo goście mieli ol- ekspedycji i bacznie obserwował z loży praso
brzymią przewagę i z łatwością.· uzyskali dwie wej przebieg gry. Oceniał grę swojej drużyny 
bramki. W tym okresie Łódź grała bardzo sła.- bezstronnie i mówił, że początek był dobry, 
bo i nic dziwnego, że na tle takiego przeciwni. więc nie mógł zrozumieć co się stało drużynie. 
ka, wspaniała gra gości mogła zadowolić naj- - Gdyby oni tak grali w meczach o mistrzo
wybredniejszego widza. • stwo figurowaliby nie na pierwszym miejscu, 

Ale nadszedł moment, że i Łodzi uśmiechnę- lecz na 7 lub 8-ym - powiedział. - Nie rozu. 
ło się szczęście. Padła bramka, w wyniku cze- miem co się im stało. 
go obraz gry zmienił się całkowicie. Technicz- Ale i takiej gry wystarczyło, żeby pokonać 
na przewaga była nadal po stronie Bratysławy, odabiony i nie dość fortunnie zestawiony 
ale łodzianie nabrali impetu i nawiązali walkę. Skład Łodzi. Mecz Bratysława - Łódź o pu
Gra stała się otwartą i kombinacyjne pociąg- .char prezydenta m. Łodzi rozegrano po raz 
nięcia Bratysławy straciły wiele na płynności, trzeci: pierwsze spotkanie zakończyło się na 
rwały się. Doskonałych techników zmuszono remis 2: 2 - puchar pozost»ł w Łodzi, dntg1 
do walki. mecz przegraliśmy w Bratysfawte 3:5 - cenne 

Jeden, drugi atak zainicjowany przez Pat- trofeum pozostało u przeciwników, ostatnie 
kolę, jedynego reprezentanta Łodzi, który te- spotkanie przegraliśmy u siebie 2:3 i Bratysła. 
chnicznie dorównywał przeciwnikowi, zdetono. wa zabrała puchar ze sobą.. Ponieważ nastę
wał go o tyle, że jego formacje defensywne pny• mecz na jesieni gramy w Bratysławie ma 
czuły się mniej pewnie i zaczęły popełniać błę ła. jest nadzieja, ażeby stawką przyszłorocznych 
dy. Poziom gry spadł, chociaż przebieg jej na. spotka:d była ta sama nagroda. 
dal pozostał ciekawy. Nie ma co. Teraz Bratysławę czeka wydatek 

- To nie dobre - zwierzył się nam kolega - musi fundować puchar. 

wszystkie rekordy w pływaniu ,,motyl· 
kłem" i rekordy na 21:0 i 3DO m . stylem 
dowelnvm. Rekordy na 100 i 200 m. sty
lem motyJk e>wym SIJ leps ze od rekordów 
światowych. 

\Voina za ,;; ta.ie Mie '<zko wa w J.ellingra 
dzie Ot:hOtnic20 :igłasza się d11 armii 
j w 27 dniu wojny. irJ::tc do atak u pod 
Kin i o-.:: ppn , :zostaje ci\:żko ranny w rękę 
i etc czyk. 

Miesi ;ice p~·z c chod c l). w c:zp itahich f 
"an a toriach. Inwalida woi ennv ~Hes i 
kow. niezdolnv do walki. nr ze:i:nn 1 n 'l i 
trudniPiszą. iesień <;wezo rycia . Zd ro
wa ręką. przewraca !'tronire rocznika 
sportowe~. D.z'iewięć r ekoq·dów nale
ży no niego. Ale rekordy nie i:H;1 wie 
cz•ne. W zażartei walre z<Y.'tana oc;ia,g-
nię1e lepsze rezultatv. 'V w;ilr-E' tei on 
nie beclzie brał udziału i na Jic;tę rekor 
d·dstów zootanę. wpisane no,ve nazwi
ska. 
J{ażdy rl1ch ręki sprrawia hól. Mimo 

bólu ~ l'.fieszkoW ecdziennie glmnas· 
tyknie swoję rękę. Wymyśla s'Pecjal.ne 
ćwiczenia, aby zwi ęk<;'lyĆ c;prawność 
ramienia. Po miooiararh pra•cv mo7e 
znów !'k<Yzyć do wod~r. Utrz~'mu.ic c;ię 
na wodzie. ale to nie jest pływa'!lie . Nie 
może roznrostować zwimi~tvch w pi.eść 
palców. Znów miesface żmudnej pracy. 
Trzeba ćwiczyć każdy palec z osobna, 
aiby z·nów osiągna,ć władzę w dłoni. aby 
osia.imać dawną. lekkość wyrzutu. 

Po dwunastu młesię.cach nadludzkie· 
go wysiłku Mieszkow startuje i równo
cześnie z Bojczenką pnychcdzł do me· 
ty. Był to kwiecień 43 r . W dwa lata 
późnłel Leonid MieszkoW bije rekord 
światowy na 100 mtr. stvlem m-0łylko· 
wym w czasie 1 :05,1 sek. 

Gorące pragnienie zwycięstwa. które 
władało nim. upór i wiiara pozwoliły 
mu zwyciężyć własną. słabOśó - osiąg. 
nąć największe zwyeięstwe dostępne 
człowiekowi: 

-Au mnie 
zaśmiał się van HOggens - Trzeba tyl
ko wie4ne6 jak do nich p0dejść i zmu
sić." nie dokOńczył, gdyz w tej samej 
chW'lll zapukano do drż:wi i do pokoj"u 
wszedł, dysząc, jakiś człowiek - Wy. 
słali skargę do rzodu na pana. panie 
Hoggens - Tego jeszcze brakowalo -
wrzas114ł Holender - musimy natych
miast działaćf." 

Wspaniały sukces Gwardii-Wisły 
Słynllł Sparta (Praga) przegrała w Krakowie 3 : 5. - Cracovia, mimo osłabionego składu, 

zremisowała z Zyliną. - Jutro w Radomiu gra rep. Polski z Bratysławą 
W Zielone święta odbyło się szereg meczów 

piłkarskich o charakterze międzynarodowym z 
tidziałem czołowych zespołów Czechosłowacji. 

Znana. drużyna. czeska SPARTA (PRAGA) 

dnin usposobiony KOHUT ,który sam zdobył 

Z 'hramlri. 

gościła na śLĄSKU i w KRAKOWIE. Pierw-------------------•'!' szego dnia Czesi rozegra.li za.we.dy z kombino-

Motocukl~~rl• W w1·e1un' iu wanym zespołem RUCH - AKS. Team tlląski 
~ • ł ;>l'ir wystą.pił osłabiony brakiem CIEśLIKA i in-

W pomocy bardzo dobrze zagrał SZCZU
REK, który włMciwie był szóstym napastni
kiem WISIN. Obrona FLANEK • DUDEK 
jak również bramkarz JUROWICZ zagrali na. 
poziomi'3. 

ruszają na pierwszą imprezę nych graczy powołanych na. obóz do Wa.rszawy. 
W dniu 12 czerwca 1949 roku odbędzie się u- Zwyciężyła Sparta w stosunku 4:2 (2:0), 

Począ.+kowo SP ARTA uzyskała. przygniata 
jącą prio;ewagę i zagrała awietnie. Już w 4 mi 
nucie łewo!!krzydłowy SMATLIK zdobył bram
kę, ale WISŁA potrafiła otrząsnąć się z prze
wagi i zaczęła nie mniej grożnie atakowa:ć. W roczySte otwarcie sezonu mot ocyklowego. Zbiór 

ka z maszynami na stadionie miejskim o godzi 
nie 8.36 

Zawody propagandowe 
z okazji :Kongresu Zw. Za

wodbw-ych 
W Pa.bianic~h odbyły się propagandowe za

wody w p1łce nośnej i lekkoatletyczne dla. ucZ
czenia. II Kongresu Zwiążk'6'W Zawodowych. W 
za.wodach tych wzięły udział zespoły piłkarzy z 
MoSż12enicy t lekkoatleci łódzkiej Chemii. 

Imprezie na~ano uroczysty charakter, a golici 
organizatorzy obdarowali wiązankami kwiatów 
z symboliczną czerwoną. ~tęgą. 

W piłce nożnej Moszczenica wygra.la z Pabia. 
nickim Włóknian:em w stosunku 4:1, W lekko
atletyce osiągni~to szereg dobrych wyników: 

BIEG 100 M.: wrgr:tt Wdowczyk (Chemia) 
w czasie 11,3 przed Kunem (Włókniarz) 11,4 Fi 
lipem (Chemia) 12, 
cza.me 4,32,5 przed Krzesi:dslrlm (Włókniarz) 
czasie 4,42.5 przed KrzeSi:lls:b.-1m (Włókniarz) 

4.35.2. 
100 :M JUNIOR6W wygrał Zawadzki (Włók

niarz) w czasie 11,8, 
100 m KOBIET wygrała Hofmoklówna z Che 

mi w czasie 14.4; 

Wisła - Sparta 5:3 (3:1) 
Drugiego dnia odbył się w Krakowie mecz 20 min. KOHUT minął trzech graczy i wyró. 

SPARTA - WISŁA. Zwyciężyła drużyna. kra. wna.ł, w 39 min. znów KOHUT z poda.nia Ci
kowska w stosunku 5:3 (3:1), przy czym trze. sowskiego zdobył głową dn1gą bramkę, wrel!z
ba to zaznaczyć, że w w drugiej połowie WJ. cie w 4.3 min. CISOWSKI z podania GRACZA 
SŁA prowadziła nawet 5:1. ZWłci~two WI- ustalił wynik do pauzy 3:1 dla WISŁY. 
st Y jest w pełni zasłużone, grab. o eden 

1 

Po przerwie w 14 min, KOHUT znów prz&
z na.jlepsz;ych swych meczy w sezonie. Do tego szedł z piłką trzech graczy i strzelił nieuchron. 
sukcesu przyczynił się walnie świetnie w tym nie, a w 27 min. MAMO:& z podania KOHU-

J~drzeiowska i Skonecki 
zdobyli w grze mieszanej mistrzostwo Czechosłowacji 
W Pr.ad12:e rozegrane zostało finałowe 

spotJkanie w grze pojedyńcze.i mężcz:nn 
między DROBNYM (CSR) i SKONEC· 
KtM. Pola'k pt"zegrał z pierwszą. rakie
tą Europy w trzech Mtach 4:6. 0:6. 6:8. 

Spotkainie to wzJ:mrlziło w Pradże 
wielkie zainteresowanie. Mimo po
wszedniego dnia na stadionie „Sokoła" 
zgromadziło się 3.000 widzów. 

W półfinałowym 'mOtkamiu w grze po 
jedyńooej kobiet Jęidrze.jowska odniosła 

zwycięstwo nad Czeszkę, PitZIIlerową w 
siosuiniku 4:6, 6:4. 6:4 i spotka się w fi
nale z Rumnką, Stancescu. która w dru 
gim półfinale pokonała nleS1Po·dziewa
nie Węgierke Peterdy 4:6. fl:4. 6:3. 

vV finale gry mieszarne.i paTa polska 
Jędrzejowska - Skonecki zdobyła mie 
d.zynarodowe mi'31trzostwo Czecll()słowa

cji, bi.ią.c w dec~'"dują.cym spotka1niu 
małż. Sztolców (CSR) 6:2, 7:5. 

PALMIRY-WARSZAWA 

TA zdobył piątą bramkę dla WISŁY. Po tych 
sukcesach WISŁY do głosu doszła SPARTA. 
Zaczęła się gra ostra, a na.wet brutalna. • W 30 
min. drugą. bramkę dla SP ARTY uzyskał 

~-{OKSZTEIN) a. w 38 min. wynik 5:3 ustam 
~MAT.W.I\.. W chwilę pómiej SMATLIK za. 
wys•,re ntespcrtowe zachowanie się został wy. 
dalony z boiska. Sędziował nieszczególnie Bar
tyzel. Wic1ów 12 tys. 

• 
Cracovia-Zylina 1:1 (1:1) 

Mecz odbył się w pierwszy dZie:d świąt i był 
bardzo ładny CRACOVIA zagrała znacznie le. 
piej niż w meczach ligowych, a. dużo życia do 
ataku wniósł prawoskrzydłowy SZELIGA, któ
ry właściwie był kierownikiem całej ofensywy. 
Czei.i tec.hn;cznie byli lepsi i grali twardo, po 
męsku, chociat niepotrzebnie zaostrzyli grę w 
ost::.t„ im kwadransie. CRACOVIA, mimo że wy 
stąpiła bez RYBICKIEGO, GĘDŁKA, JABŁO:& 
SKIEGO II (obóz) nie wiele ustępowała prze
ci"1I!ikowi. Jedynie technicznie ltYLINA była 

nii?co lepsza. 
Pierwszą bramkę zdobyli CZESI przez Iew0-

skrzydłowego ZACHARA, a wyrównał PAR
P AN z rzutu karnego, za rękę obro:dcy. Wy
ntk ten ustalony do pauzy nie uległ już zmia 
nie. Po pr:i1o>:r\Vie CRACOVIA miała przewagę, 
ale nap?d strzelał niecelnie, przeważnie nad po 
przeczką. CZESI rzadko kiedy dochodzili do 
pola. k11r:riP.gC.'. Sędziował Olewski. Widzów 10 
tys. 

Bratysława-Wadowice 5:3 
Reprezentacyjny zespół BRA TYSŁA ~ 

grał w drugim dniu świat w WADOWICACH 
z reprezentacją tego miasta. Mecz zakończył 
si' zwycięstwem BR4.'l:YSŁA WY w stosunkll 
5;3. Zespół BRATYS1'...AWY grał będzie w dro
dę dn. 8 bm. w RADOMIU jako sparring-part. 
ner reprezE'ntacyjnego zespołu POLSKI, przygo 
towując1:.~o się do rewanżowego spotkani!\ z 
DANIĄ. w dn. 19 bm. w WARSZAWIE. ' 

szTAFETA OLIMPIJSKA - Chemia w cza Bieg sztafetowy o memoriał ś. p. Janusza Kusocińskiego 
sie 3.45.8 w składzie Kowalski, Wdowczyk, Fi- z inicj.a.tywy Akademii WF za.początkowa 120 odcinków po 1.000 m. Przewidziany jest u
lip, Podbielski, II miejsce uzyskał PKS Włók- na zostanie w tym roku doroczna sztafeta o dział licznych sztafet z terenu stolicy. M. in. 
niarz w czasie 3.51,2. memoriał śp. Janusza K11Soci:dskiego na trasie sztafety „old boyów" - towarzyszy Kusoci:d Zrvw Wisła 3 •2 
PCHNIĘCIE KULĄ obsadzone było przez go Palmiry, grób Kusocitlskiego - Bielany Akade skiego z jego bogatej kariery sportowej. . I • • 

Spodarzy, wygrał Kruszewski 11,87 przed św1e- mia Wi'. Sztafeta o memoriał J, Kusoci:dskiego uczci W meczu piłki Wodnej 
tlickim 11,39 i Krajem 10.90. Bieg sztafetowy rozegrany zostanie w ra- pamitć tego wielkiego sportowca. polskiego, a Mecz o wejiicie do ligi piłki wodnej pomię-

W DAL JUNIOR6W Bednarek (Wł) 5.49, Za mac~. zawodów lekkoatletycznych między słu- sława. jego zachęci młodzież do uprawiania dzy zespołami ZWIĄZKOWIEC-ZRYW (Łód~) 
wad;ki (Wł.) 5,22, Szlawski (Ch) 4.95; chaczami Akademii WF a reprezentacją War. sportu i podniesie poziom lekkoatletyki, - G~ARDIA.WISŁA (Kraków) zako:dczył Si!l 
w DAL KOBIET Ochędalska (Wł) 4.45, Hof. sza.Wy, które odbędą. się 26 bm. na boisku w W latach przyszłych sztafeta projektowana zwycięstwem zespołu łódzkiego w stosunku 3: 2 
mokł6wna (Ch) 4,23. I AWF. jest jako impreza. o charakterze ogólnopol~kim (2:1). Rewanżowe spotkanie tych dntżyn odbę-

Zainteresowanie imprezą. bardzo duże. Trasa długośei 20 km podzielona będzie na a nawet międzynarodowym. dzie się za tydzień w Krakowie, 
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